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Część Urzędowa.
O G Ł O S Z E N IE  K O N K U RSU  

N A  P O S A D Ę  N A U C Z Y C IE L A  M A L A R S T W A  

p rzy  szkole w yższej M alarstwu i  Rysunków.
Niniejszem podaje do wiadomości powsze

chnej, iz w moc rozporządzenia Wysokiej 
Kommissyi Reorganizacyjnej, posada nauczy
ciela malarstwa, tymczasowo zastępczo zajmo
w an a ,  obsadzoną b y d ź  ma stałym nauczycie
lem z pensją zip. 4000 rocznie; o k tórą  u- 
biegać się życzący sobie, winni będą; nade- ' 
słać pocztą na własny koszt najdalej na d.
20 maja r. b. do rektora uniwersytetu nastę
pujące dowody: a) Metrykę, b) Bieg życia.
c) Dowód znajomości i biegłości w sztuce 
rysunków i malarstwa. Poczem owi, którzy 
po przejrzeniu przez kommissją na ten cel 
z łożoną, próźb i dowodów, za kwalifikują
cych się uznanymi będą, wezwanymi zostaną 
do odbycia konkursu , postanowionego nie
odmiennie na dzień 26 czerwca IV b. dla do- 
pc l i ien ia  warunków popisu konkursowego, 
które są. następujące:
1. Odmalować zadany sobie przedmiot, w o- 

becności professorów nauczycieli i artystów 
szkoły malarskiej, w sposobie szkicowanym, 
lub zupełnie wycieniowanym, bez pomocy 
kupersztychów, rysunków lub żyjącego mo
delu, jedynie z pomysłu własnego, tak aże
by rozpoznać można ruch, kształty ciał ja 
ko też effekt całego obrazu, które to szki
cowanie najwięcej przez6godzin trwać ma.

2. W  dniu na to wyznaczonym, winien bę
dzie kandydat w obecności osób jak  wyżej 
wyrażonych, odmalować olejno ulla prima  
pół figury człowieczej’ z natury w 8 godzi
nach.

3- Po czem winien będzie kandydat odczy
tać i złożyć w łasną rozprawę, o sztuce ma

larskiej w ogólności i o sposobie uczenia 
tej sztuki w szczególności w języku tutej
szo krajowym , dla okazania usposobienia 
swego, jak  dalece w tym przedmiocie, i 
co do sposobności udzielania się i iloma- 
czenia uczniom swoim jest uzdatniony.

4. Po odbytym takowym konkursie , kommis- 
sja na ten cel złożona, orzecze', ktorego 
z kandydatów ubiegających się za na jzda '

tńiejszego uznaje , i celem przedstawienia 
do nominacji poleca.

5. Koszta podróży i utrzymywania się w K ra 
kowie kandydata, do niego samego nale 
żeć będą. —

Kraków dnia 22 Marca 1834 r.
Sekretarz Uniwersytetu 

A . Czapski.

W  dniu 28 Marca 1831 r. o godzinie 9 
Z rana w Krakowie w sukiennicach, odbędzie 
się publiczna sprzedaż rozmaitej' stolarszczy- 
zny , zaś w temże samym dniu o godzinie 3 
z pąłudnia w Krakowie na przedmieściu Pia
sek ,  w domu pod L . 163 odbędzie sic licy
tacja wydzierżawienia przychodów z tegóż 
domu na lat trzy, poczynając od 1 Kwietnia 
1834 roku.

Kraków d. 21 Marca 1834 r.
Ignacy K opyciński kom: są:

L O T E R IA  KRA JO W A .
W  600 ciągnieniu d. 26 Marca 1834 r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kok, zostały na- 
stępujące nuiiiera:

661 — 85. — 49. — 39. — 69.
Przyszłe Ciągnienie 601 przypada dnia 2 

Kwietnia 1834 r.
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iCeny z lo ża w czterech  gatunkach na targowicy  
w K leparzu  p rzy  K rakow ie sprzedawanego.

D nia  24 i 25 M ar
ca 1834 r.

Korzec Pszenicy..
— Z) ta.........
— Jęczmień:
—  Owsa....,.,.
—  Grochu ....
—  Jag ie ł .......
—  Rzepaku...

Przekonali się o powyższych-cenach zbo
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali:
Peszhe.. Austurkiew icz.W .G . G ołębiow skiK .T .

Część  Nieurzędowa.
P O L S K A .

Z  IVa t :szawy 17 M arca.
Dalszy ciąg rozporządzenia królewsko-pru- 

skiego ministerjum spraw wewnętrznych han
dlu i  rękodzieł, zawierającego przepisy U a 

mierników zboża w Gdańsku•
18) Miernicy zboża nie mają inaczej jak  

po 60 koccy na  łasz t mierzyć i wymawiać 
przy liczeniu odmierzonychJkarcy. 19) Wszel
kie dotąd praktykowane nadużycia najsuro
wiej się z a k a z u ją , a mianowicie nie powin
no się to więcej zdarzać, aby miernicy sia
dali na napełnionym korcu , lub kładli na nim 
strycliulec. .20) Zapłata od mierzenia łącznie 
z naszuflowaniem i podiriiatuniem, stosownie 
do ilości odmierzonych iasztów, oznacza się 
następującym -sposobem: aj W  handlu na
leży się od pszenicy, ż y ta , g ro ch u , nasion i 
krup 15 srebrnych groszy, zaś od jęczmienia, 
owsa i słodu 1.0 srebrnych groszy, za łaszt 
60 lub 5 6 |  korcowy i to łącznie  od kupują
cego i sprzedającego po połowie od każdego, 
chyba że między nimi zaszła inna um ow a, a 
taka sama zapłata .należy się i  w tedy, 'gdy 
kupiec zboże i A, d. na własny rachunek o- 
krętem wyseła lub otrzymuje, b) Podo.bnaż 
nagroda należy się od wprowadzenia do kra
ju  od ilości więcej jiad .60 koicy wynoszącej 
jeżeli zaś takowa wynosi tylko 60 korcy lub 
mniej, to się płaci od pszenicy, żyta, grochu 
nasion albo krup po -22^ srebrnych groszy 
a za jęczmień, owies lub słód po 15 sr. groszy 
od łasztu 60 korcowego. T akże  zapłata od 
zboża wprowadzonego do kra ju  powinna po
dług zwyczaju teraźniejszego w dwóch trze
cich od dostawiającego, a j  od odbierające
go bydż opłaconą, jeże l i  inna ugoda między 
nimi nie zaszła. 21) Za samo tylko przemie

rzen ie ,  to je s t :  jeżeli kto własne zboże bez 
konkurencji innej osoby i tylko dla własnej 
wiadomości daje do przemierzenia, otrzymują 
miernicy tylko 5 srebr. grosz., od łasz tu .

{Dalszy c iąg  nastąpi.)

Ii O S S  J A .
Petersburg  22 Lutego.

Członek rady państwa, jenera ł j a z d y , je -  
•neral-adjutant hrabia von der Pahlen I, mia
nowany członkiem rady wmjennej, z zacho
waniem dotychczasowych urzędów' i tytułów.

W  rozwiązaniu trudności, wynikłej przy 
sądzeniu przez audytorjal jenerałny z k ra 
dzieży w kościele luterskim z ołtarza dwóch 
pokryw sukiennych i jednej jedw abnej,  tu 
dzież innych rzeczy , i w braku wyraźnego 
prawa: ażali kradzież popełniona w świątyni 
wyznania chrzcściańskiego, lecz nie g.reko- 
rossjisk iego, ma bydź uważana za święto
kradztwo? X. Cesarz Jmć w dniu 25 sty cznia 
b. r. raczył dać następną własnoręczną de
cyzją: -niżby na przyszłość istnące prawa o 
świętokradztwie .miały równą moc i we w zglę
dzie świątyń innych chrześciańskich wyznań, 
i przeto za .kradzież popełnioną w tych osta
tnich świątyniach stosować kary, jakie  są  u- 
stanowione za świętokradztwo.* (a. c. iv.)

6 E L G . J 1
Bru.rella  13 M arca.

Na wczorajszym posiedzeniu izby deputo
wanych zastanawiono się mad projektem do 
prawa względem kolej żelaznych. Minister 
wojny wydał rozkaz do wszystkich dowodź- 
cow korpusowych,, abg- do powrotu wszy
stkich urlopowanych z milicji krajowej do 
do służby czynnej wezwali, inaczej każdego 
opieszałego uważać i karać mają jako  zbie
głego z wojska. Piszą z Arion pod d. 9 b. 
ni.: »Jenetał du Moulin o cztery godziny
drogi od strony twierdzy łinję wojskową ob
sadził, nasze wojska otrzymały rozkaz ozna
czonej granicy nie przekraczać, lecz tylko 
donieść, gdyby patrol z twierdzy dawną li- 
nję o dwie godzipy poważył się przekro
czyć. ( g. n. p .)

S Z W A J C A  R J  A.
Gazeta powszechna donosi z Mittlaar pod 

d. 5 marca: Ostatnie doniesienia ze Szwaj-
carji zachodniej mówią; że układy kantonów 
W aad t  i Genewy z kantonem Bern wzglę-
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łlem Polaków  zostały ukończone. Uchwalo- 
-no przedsięwziąść środki do p r z y ję ta  na no
wo Po lakow , » dla wykonania te j  uchwały 
wyznaczono dwóch komisarzy, którzy udać 
się mają natychmiast do Wifliśburga dla ode
brania Polaków. Dalsze środki mają  na  ce
lu: aby przyjęci Polacy byli ' * kantonie po
dzieleni , i 30 powinno bydź umieszczonych 
-w stolicy, 'reszta zaś w dwunastu miastach *i 
■wsiach, których granic nie mogą przebywać 
bez pozwolenia władz. Względem :pólskięgo 
komitetu honorowego, ma bydź uchwalony 
szczególny środek, aby członkowie onego 
(w liczb. 5 lub 6) odłączeni byli od innych 
i przeniesieni na miejsce, gdzie będą ogra
niczeni. Przypuściwszy, ze z 92 Polaków , 
będących w Wiflisburgu pod dozorem W aad- 
tlandczyków, żaden nie zechce-korzystać z pro
pozycji Fryncji,  i że ze 40, V Genewie po
zostałych, jak  są d z ą ,  bardzo mala liczba do 
tego s:ę przychyli, przeto policzywszy owyclu 
którzy nie należeli dc wyprawy i nie odda
lili się z miejsca swojego pobytu, będzie zno
wu , w skutek ugody między stanami, 200 
osób na ziemi berneńskiej. Z ostatnich, t, j .  
z  tych, którzy z początku byli w Bernie i 
tain dotąd bawili, ja k  m ów ią , zgłosić się 
miało kilku do poselstwa francuzkiego , aby 
ich przyjęto v.e Francji., w prawdzie dosyć 
późno po ostatn i.A  zawiadomieniu tego po
selstwa, lecz odebrali przeciwną odpowiedź.

Z  JZttrych 5 M arca.'
'Nowa gazeta Zurychska donosi: D. 1 marca 

wręczone zostały miastu sejmowemu (Yorort) 
dwie nowe noty, jedna od ministerium ba- 
dtnskiega z d. 24 lutego.podpisana przez barona 
Tuerkheim, a druga .przez posła sardyńskie- 
go Yignet <w Bernio z d. 27 lutego. -Zwra
cając uwagę na najście Sardynji , wynurza 
rząd badeńsld swojs obawę, aby i W . xię- 
stwo bodeńskie podobnym napadem zagrożo
ne nie zostało , a to tein bardziej, gdy wszy
stkie dochodzące wiadomości w iem  się zga
dzają, że tylko sposobnej potrzeba pory, aby 
rzeczywiście nastąpił. W e względzie osta
tecznego wypadku takowego przedsięwzięcia 
może wprawdzie rząd bydź spokojnym , ale 
podwójna czujność końcem zabezpieczenia 
tak rozleglej granicy znacznych wymaga na
kładów, a Szwaj car ja  cierpiąc n.a łonie swo- 
jńin ludzi , którzy istniejącemu porządkowi 
wszystkich krajów otwartą wypowiedzieli woj- 
nę, przybiera groźną postać naprzeciw ościen

nym państwom. Potem następuje kilka ewen
tualnych pogrożek ze strony rządu bodeń

s k ie g o ,  ale zarazem wyrażono to mocne prze
konanie , ze  mądrość i roztropność władz 
szwajcarskich oddali z ziemi swojej wszy
stkich, w wyprawie do Sabaudji udział m a
jących wychodniów, i chwyci się takich środ
ków zaradczych, aby usiłowania podobne po
wtórnie wydarzyć się nie -mogły. Nota sar- 
dyńska ułożona jes t  w daleko groźniejszych 
wyrazach. Po skreśleniu wszystkich wypra
wy do Sardynii dotyczących się wypadków, 

•oświadcza rząd -sardyński: że teraźniejsze po
łożenie  Szwajcarji nie daje tej ręko jm i,  j a 
kiej każde państwo od swego sąsiada doma
g a ć  się ma prawo, i że tak w własnym, jak  
i w ogóinym interessie widzi się być zmu
szonym żądać, aby na zawsze usunięta była 
przyczyna, z której niebezpieczeństwo wyni
kło. Chociaż zaś nie wszystkie do zape
wnienia -bezpieczeństwa konieczne środki, na
tychmiast przedsięwzięte być mogą, chociaż 
między niemi w ielu się takich znajduje, wzglę
dem których poprzednio porozumieć się trzeba, 
pochlebia -sobie jednakże .rząd królewski, iż 
miasto sejmu przekona się o .konieczności nie
zwłocznego użycia -wszystkich tych środków, 
któryćh.prędkiemu uskutecznieniu nic na prze
szkodzie nie stoi. Następnie obejmuje powyżej 
wymieniona notą usilne i stanowczo wyrzeczone 
żądan ie ,-aby  polityczni wychodźcy za pośre
dnictwem miasta sejmu ze -wszystkich z Sar- 
dynją graniczących kantonów oddaleni zosta
li, i wylicza jeszcze caly szereg innych, w naj
drobniejszych nawet szczegółach opisanych 
środków , jakich się władze szwajcarskie 
chwycić powinny. .Na końcu tejże -przypo
mina rząd sardyński szwajcarji wszelkie do
brodziejstwa neutralności, jakie przez przy
jaźń Europy pozyskała, i które na nią wkła
dają obowiązek dania swoim sąsiadom owej 
rękojmii spokojnego położenia, które i ci 
Szwajcarji zapewnić za przyjemność sobie 
poczytują. — Obydwie te noty przesiało mia
sto sejmu stanom, a te w swym czasie przy
zwoicie -na -nie odpowiedzieć mają.

I I  I S - Z P A N  J  A.

M adryt \  M arca. 
W czoraj nadmieniliśmy o rozruchach w Ma

drycie, dziś dajemy obszerniejszy opis.
W  dzisiejszym numerze gazety dworskiej 

czytamy co następuje: W  nocy d. 2 Marca
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rzad  uwiadomionym został i i  w Paiadizo 
j |  jeduein z miejsc publicznych na ulicy T o le
do obiaw ily siesj mptomata zaburzenia i okrzy
ki niespokojności słyszeć s :ę dały. Wprzód, 
za niui władze policjine ? wojskowe przybydź 
tam zdołały, juz  wielka liczba w pobliżu mie
szkający eh , czcigodnych obywateli zgroma
dziła się tu [icznie, aby to zaburzenie utłu- 
mić i tym sposobem uieglość swoją prawej 
sprawie laabelli I[. dowieśdź. Z pomiędzy 
individuć\«, które występnemi okrzyki do za
burzeń zachęcać usiłowały, dwóch trupem po
łożono, wielu tez ranionych zostało pod czas 
kiedy wojskom opór stawić i uciekać zamie
rzali. Wszystkich prawie którzy nie zdąży
li umknąć pojmano i bez zwłoki do więzie
nia odprowadzono; wojsko i policja niema
ło doznały pomocy z strony obywateli sa
mych którzy z pobliża' tu przybyli. Królowa 
rejentka dowiedziawszy się w zupełności o 
całym wypadku, lubo przezeń spokojność ze
szłej nocy stolicy zakłóconą niebyła, Uznała 
za rzecz właściwą z porady ministrów następu
jące wydadź rozkazy: »1) W ładza wojskowa 
w moc artykułu 8 wyroku 18 marca 1831 r .a -  
żeby pcocess jak  najprędzej skończonym został, 
ma złożyć sąd na występnych. 2) Dla pręd
szego biegu processu,. i dla ukarania jak  naj
prędszego winowajców, oddzielne sądy usta 
nowione bydź mają. 3) Aby kommmissja jak  
najspieszniej odbytą bydź m ogła, -winy de
kretem królewskim opisane, okoliczności po
wstania i spisku wyłącznie do niej ,  a z  tąd 
droga kary i łaska nalpżeć będzie, gdyż po
spolite przewinienia do zwyczajnego sądu na
leżą. 4J Dla osiągniertia tego celu, to jest 
dla roztrząśnienia tej sprawy ja k  najrychlej
szego, kommissja, wojenna ma bydź podzielo
ną na trzy albo i więcej sekcji,  z których 
każda z właściwej i przyzwoitej liczby sę
dziów składać się będzie. Na ten koniec o- 
bowiązanym jes t  jenerał-kapitan tśj prowin
cji członków do tśj kommissji i jćnera ł pro
kuratorów potrzebnych mianować. 5) Kom- 
missja wojskowa przedewszystkiem i bez ża 
dnej zwłoki zająć się roztrząśnieniein *pra- 
wy która na ulicy Toledo miejsce tniała, i 
wciajgu 24 godzin o stanie processu królo
wej rejentce rapport podadź jes t  obow iązaną.

Gazeta el Sig lio  poważny charakter o- 
wym wypadkom przyznaje: podług tej gazety 
Mądryt jes t  w stanie anarchji. W ielu mie
szkańców, których imiona są tam wyliczone, 
na ulicy napadniętymi zostali przez Karli-

(• stów, a dla obrony swojej broni jąćfsię- zm u
szeni byli. Dziwną jest rzeczą, iż pomię

dzy uwięzionymi znajduje się wielu stronni
ków królowej.

Gazeta hiszpańska Boletino do Coniercio* 
usprawiedliwia królewskich ochotników, k tó 
rzy do tej sprawy wplątanymi' zostali, guze- 

- ta pomieniona wyznaje iż niepokoje od wie
lu ju ż  nocy trwały i że zgraja wichrzycieli
pokoju, do tego nareszcie doszła, iż na stron
ników k ró lo u ś j  w dzielnicy miasta C ebada, 
w śród okrzyków: »Xiech żyje Don Carlos!* 
ognia dadź się ośmieliła. Niedługo owi bu
rzyciele spokojności cofnęli się do pewnego 
doinu na ulicy Toledo, który nazwali »Znm- 
kiem Karola V», gdzie z rospaczy odpór sta
wili; 5 albo 6 z :ch trupem poległo, a oko
ło 30 ranionych liczono, którzy przez żo ł
nierzy do więzienia zaprowadzeni zostali. — 
Znaleźli się też, ranieni i w wojsku. W szel
kiego rodzaju pociski dotknęły buntowników; 
dla których podług ostatnich słów tegoż 
dziennika żadnego nie. miano okazać polito- 
wania..

Wiadomo jakim umyśleni przyjęty został 
we wszystkich częściach Hiszpanji dekret sta
nowiący milicją ( ma to bydź gwardja naro
dowa). W  Sevilla wszyscy ochotnicy, którzy pod 
bronią stali rozeszli się gdy o zasadach wy
roku tego wiadomość powzięli; toż sarno sta
ło się w Yailadolid, Santander, Salamanka i 
wszędzie, gdzie tylko wieść o dekrecie się 
rozniosła. Królowa przeto 1 Marca nastę
pujący wyrok ogłosiła. »Siła zbrojna która 
po rozmaitych punktach królestwa, bądź pod 
imieniem milicji m iejskiej, bądź pod imie
niem ochotników Izabelli II. już  uorganizo— 
waną była, winna nadal przejśdź pod bezpo
średnie rozkazy jeneralnych kapitanów.

D ekret z  16 lutego miał na celu tę siłę 
zbrojną rozwiązać. Nowy dekret stanowi:, 
aby milicja miejska nadal w ten sposób uor- 
ganizowana jak  już  dawniśj postanowiono, na 
mocy wyroku z 20 lu tego, co już pierwszą 
modyfikacją dekretu z 16 lutego stanowiło.

Rozkaz królowej rejentki wydany do za
rządzającej deputacji prowin-ji Alava, Guti- 
puzcoa i Riscaya, zawiera co następuje: »Bun- 
ty , które nawiedzają prowincje pomienione, 
wystawiają one codziennie na niezmierne wy
datki. Dla zapobieżenia temu deputacje u-* 
poważnione są nadzwyczajny podatek rozpi
sać i rozciągnąć go na duchownych, których. 
text ustawy '7  tytułu III. księgi I. del no- 
vissima recopilacion obowięzuje do współ 
ponoszenia kosztów jakich obrona i bespie- 
czeństwo kra ju  wymagać będą., (g. r .p . iD.A..


